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w tym kwartale, więc nie można już zwłó
czyć z zapisywaniem Gazety na przyszły 
kwartał.

Kwartał ma się ku końcowi. 
Czytelnicy — starzy, nowi,
Tych trojaków nie żałujcie 
A Gazetę zapisujcie.
Toć wydatek ten tak mały 
Nie kosztuje marki całej.
Kto sam odbiera Gazety 
Zapłaci pruskiej monety 
Tylko marne 6 trojak ów .
Na wiosce zaś dla wieśniaków 
Też wydatek mały taki:
Poczta bierze 3 gudaki.
Kto wygodny, kogo stanie,
Listkarz jest na zawołanie,
A za m ark ę kwartał cały,
W dom przyniesie pęk niemały 
Gazet — a w nich zawsze prawie 
Ku nauce, ku zabawie,
Pełno ze świata nowego,
Lub dobrego lub też złego.
Źle więc ciemnym w kącie siedzieć 
Nic nie czytać, nic nie wiedzieć,
Kto choć trochę się szanuje 
Niech „Gazetę“ zapisuje.
»Gazeta Olsztyńska« z bezpłatnym 

dodatkiem »Gość niedzielny« kosztuje na 
wszystkich pocztach tylko 75 fen. kwartal
nie, z odnoszeniem w dom przez listowego 
l markę.

Zapisujcie, czytajcie i rozszerzajcie 
»Gazetę Olsztyńską.«

Co słychać w świecie?
Niemcy. Cesarza Wilhelma odwiedził w 

Rominten hr. Wilhelm Bismark, naczelny 
prezes Prus Wschodnich.

— Parlament zwołany będzie w tym 
roku albo przy końcu listopada, albo też 
na początku grudnia. Dowiemy się przy 
tej sposobności, czy rada związkowa zgo
dziła się na wpuszczenie Jezuitów do 
kraju lub też nie.

— Prawo, dotyczące święcenia nie
dziel ma zostać obostrzonem. Składy ma
ją być nie tylko na klucz zamykane, ale 
nadto mają być zasłony w oknach spu
szczane.

Ktoś, który znał bardzo dobrze 
stósunki dworskie, pisywał do cesarza 
przez długi czas bezimienne listy, w któ
rych wygadywał szkaradne rzeczy na ro
zmaitych urzędników, pełniących służbę 
przy boku cesarza. Podejrzenie padło na 
byłego mistrza ceremonii Kotzego, którego 
jako oficera wzięto za to pod sąd wojenny. 
Musiano go puścić, bo mu niczego nie 
mężna było dowieść, ale rozmaici Kotze- 
mu tak dokuczali, że ten nie wiedząc 
sobie rady, wyzywał na pojedynki i w 
jednym z nich został nawet niebezpiecznie 
ranny. Kotze dla ratowania własnej sła-

sprawcą niecnych denuncyacyi i wyna- 
lazł go podobno w osobie obecnego mi
strza ceremonii, barona Schradera. Spra
wcę oddał prokuratorowi, który ostatniemu 
wytoczył jnż proces. Widać, że nawet i 
na dworze cesarskim dzieją się gorszące 
intrygi.

— W Kolonii zaaresztowano w ze
szłą sobotę jakąś parę małżeńską posądzo
ną o szpiegostwo. Podobno i w innych 
miastach jak Magdeburgu, Brunświku i 
Essen aresztowano podejrzane osoby o 
szpiegostwo. Ma to być w związku z roz 
gałązionem szeroce szpiegostwem, mającem 
na celu wybadanie konstrukcyi i fabryka 
cyi nowych dział.

— Nowa klęska grozi rólnictwu nie- 
mieckiemu, jak piszą niektóre gazety, 
gdyż Australia zamierza wysyłać do Nie 
mieć żywe bydło. Przed niedawnym cza
sem w głownem mieście australskiem w 
Sydney wsadzono na okręt 7000 żywych 
wołów przeznaczonych do Europy. Jeże
li tyle bydła z tak dalekiej odległości, bo 
12,000 mil morskich wynoszącej, szczę- 
śliwie przybędzie do Europy, to może 
znacznie wpłynąć na obniżenie cen tutej
szego bydła. Mięso powinno być w takim 
razie tańsze!

— Cesarz a Kanclerz. Pisano już o 
tem, że pomiędzy cesarzem a kanclerzem 
przyszło do nieporozumienia i to z powo
du nowego projektu przewrotowego i że 
kanclerz który jest przeciwny takiemu 
projektowi, zamierzał podać się do dymi
syi. Teraz donoszą, że pomiędzy cesarzem 
a kanclerzem istniało rzeczywiście takie 
nieporozumienie, ale obecnie zostało szczę
śliwie zażegnane. Kanclerzowi udało się 
przekonać monarchę o tem, że nowy pro
jekt przewrotowy na nic by się nie zdał.

— Słychać, że w tym roku parla
mentowi-niemieckiemu nie zostanie prze
dłożony projekt, dotyczący ograniczenia 
handlu z obnoszeniem towarów po do
mach. Rząd chce najpierw odczekać za 
rezultatem tegorocznego liczenia ludności 
podług zawodów, a więc chce się najpierw 
przekonać, ilu ludzi prowadzi handel taki, 
a potem dopiero zamierza na mocy tego 
wypracować odnośny projekt.

— Z dniem 1 października wchodzi 
w życie nowe prawo pruskie o kosztach 
sądowych. Na żądanie sędziego trzeba 
będzie przy przewłaszczaniu majątku 
naprzód zapłacić koszta zapisu i stempla, 
jeżeli sędzia dojdzie do przekonania, że 
przez zwłokę kasa sądowa mogłaby 
ponieść stratę. W tym względzie wydał 
minister sprawiedliwości osobne przepisy. 
Sędzia hipoteczny musi według nich tak 
rzecz urządzić, aby przedewszystkiem in- 
teresa skarbu państwowego zabezpieczyć.

Z Rzymu donoszą: Rząd ministra 
Crispiego i liberalne gazety uczynili wszy-

ści ściągnąć do Rzymu na dzień 20 wrze
śnia, by mogli potem otrąbić na wszy
stkie strony świata, że całe Włochy 
godzą się na zagrabienie Ojcu św. kró
lestwa kościelnego i Rzymu. Wezwano 
więc wszystkie stowarzyszenia sokołów, 
bractwa strzeleckie, zaproszono osobno 
burmistrzów, nauczycieli i starych wetera
nów, którzy zdobywali wały papieskiego 
Rzymu lat temu 25. Nie żałowano grosza 
ani na wieńce, ani na lampiony, ani na 
chorągiewki, ani na pochody, żeby tylko 
lud pociągnąć choćby z samej ciekawości 
do Rzymu i w Rzymie ubawić.

Na oko wypadło wszystko okazale, 
ale zapału w kraju nie było żadnego do 
tego festynu jubileuszowego. Przeciwnie, 
większa część ludności włoskiej obojętnie 
patrzała na te igrzyska i o zapale mowy 
być nie mogło. Podatki w Włoszech są 
coraz większe, a stosunki handlowe i 
przemysłowe coraz gorsze, w Sardynii i 
Sycylii nędza coraz większa, a rząd na 
wszelkie sposoby wmawia w ludność, że 
władze się cieszą dobrobytem i pomyślno
ścią.

Rzym . Ojciec św. otrzymał 20 bm. 
30 tysięcy telegramów, protestujących 
przeciwko grabieży Rzymu. Liczba tele
gramów zapewne jeszcze się zwiększy. 
Jest to wymownym dowodem na twier
dzenie wrogów Kościoła, że »kwestya 
Rzymska« już jest załatwioną. Protesty 
te nie nadeszły tylko z samych Włoch, 
ale z całego świata katolickiego.

W sp ra w ie  w ojaków .

Rząd przeznaczył dla wojaków ran- 
nych z  roku 1870 i 71 4 6 1 milionów marek. 
Te pieniądze miały wystarczyć tak długo, 
jak długo żyć będą weterani, którzy z 
niego zapomogę pobierali i pobierają. Ka
pitał naruszono tylko częściowo i tylke 
procenta wojakom się dostawały. W ze
szłym roku zrobiono nowe zestawienie i 
przekonano się, że zbyły jeszcze 442 mil. 
Obliczono, że z tych milionów można 
śmiało urwać 83 miliony na inne potrze
by. Ażeby jednakże nie zrobić krzywdy 
wojakom i pieniędzy, które pierwotnie 
wyłącznie dla nich wyznaczono, nie prze
znaczać na zupełnie inne celt, postano
wiono 40 milionami wspomagać jeszcze 
osobno tych, którzy wcale pracować nie 
mogą, a potrzebują wsparcia. Zbywające 
zaś 43 miliony rozdane będą z czasem 
również wedle potrzeby w rocznych zapo
mogach. Gdyby zaś, co łatwo być może, 
miały się obniżać procenta od kapitału 
głównego, natenczas ma się dodać z o- 
wych 43 milionów tyle milionów do głó
wnego kapitału, aby procent wynosił ten 
sam kapitał, który wynosi dotychczas.

Rok X .
Gazeta Olsztyńska.

„G A Z E T A  O L S Z T Y Ń S K A “ z bezpłatnym dodatkiem „G O ŚĆ N IE D Z IE L N Y “  wychodzi dwa razy na  tydzień: co środę i sobotę. —  K o s z t u j e  kwartalnie 
w drukarni 60 fen na pocztach 75 fen., z odnoszeniem w dom przez listowego 1 markę. —  Z a  o g ł o s z e n i a  płaci się 10 fen. od miejsca wiersza korpusowego, 
Reklam y 15 fen. od wiersza. —  L i s t y  adresować: „G azeta O lsztyńska“ A llenstein. —  D r u k a r n i a  znajduje się w ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstr.) 12.

Ostatni



dakcya zgłaszać się wprost albo do sołty
sa, albo do landrata, a nie do redakcyi. 
Rodakcya bowiem nie może nic w tem 
pomódz.

W sp ra w ie  b ezp ła tn ych  czy te ln i 
ludow ych

zawyrokował sąd Brodnicki podług „Ga
zety Grudz.“, że takowe nie potrzebują być 
policyjnie zameldowane, ani też nie po
trzeba na żądanie wójta (Aratsvorsteher) 
spisu książek w języku niemieckim temuż 
posyłać.

Przed rokiem założył p. Zagórski w 
Nieżywięciu bezpłatną czytelnią ludową. 
Za wstawieniem się pewnego pana też Po
laka zawiadomił wójt p. Rodmann z Bu
czku p. Z., że za niezameldowanie biblio
teki u policyi podpada karze 10 marek i 
zarazem wezwał wójt p. Z. by mu przy
słał spis książek. Ostatniemu życzeniu za 
dosyć uczynił p. Z. posyłając spis natural
nie w polskim języku, oświadczając zara
zem, iż kary nie myśl: zapłacić, bo żąda
nie to bezprawne.

Na ponowne zawezwanie tak o za 
płacenie kary, jak i o przesianie spisu 
książek w niemieckim języku, odpowie
dział p. Z., że ani jednego ani drugiego 
nie uczyni, tylko zawezwie pomocy sądo
wej do rozstrzygnięcia sprawy.

Sąd brodnicki też po dwóch termi
nach rozstrzygnął na korzyść p. Z. przy
chylając się do jego wywodów, iż oba 
żądania p. wójta bezprawne były.

W i a d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .
W arm ińska d y e c ez y a . W Króle

wcu na tem miejscu, gdzie od początku maja 
r. 1876 do 1 kwietnia r. 1889 stała kaplica, 
w której się odprawiało nabożeństwo dla 
katolików, gdyż kościół parafialny w tym 
czasie był oddany starokatolikom  posta
wiono kapliczkę z figurą Najśw. Serca Je- 
zusowego i ją poświęcono 17 bm. W owym 
smutnym czasie gmina katolicka oddała się

C z a r n e  C h l e b y .

Mikołaj Nerli był onego czasu ban
kierem w szlachetnym mieście Florencyi. 
Siedział przy pulpicie, kiedy dzwoniła ter- 
cya, siedział jeszcze przed nim, kiedy 
dzwoniła nona i stawiał cyfry na tabli
czkach. Pożyczał pieniądze cesarzowi, pa
nom i miastom. A jeśli nie pożyczał djabłu, 
czynił to tylko dla tego, że bał się wi
kłać w sprawy z tym, który nosił miano 
„licha“ i obfity jest w. wybiegi. Mikołaj 
Nerli byl śmiały i nieufny. Wyzuł z mie
nia wielu ludzi i zgromadził wielkie boga
ctwa. Zażywał tedy czci i honorów w 
mieście Florencyi. Mieszkał w pałacu do 
którego światło niebieskie wchodziło tylko 
przez ważkie okna. Powodował się roz
tropnością, bo dom bogacza winien być 
jak twierdza, a ci, którzy posiadają wielki 
dobytek, czynią mądrze, broniąc siłą, co 
zdobyli podstępem.

Pałac Mikołaja Nerli był warowoy 
w kraty i wrzeciądze. Zewnątrz mury 
były malowane przez biegłych rzemie
ślników, którzy przedstawiali cnoty pod 
postacią niewiast, patryarchów, proroków i 
królów Izraela. Kobierce, rozwieszone w 
komnatach bawiły oczy dziejami Aleksan
dra i Tristana, opiewanemi w romansach. 
W mieście rozgłośne było bogactwo Miko
łaja Nerli przez pobożne fundacye. Wzniósł

była pod opiekę Najśw. Serca Jezusowego 
i z wdzięczności, że udało się szczęśliwie 
przebyć owe utrapienia, umieszczono owę 
figurę w kapliczce.

C hełm ińska d y ecezy a . Instytucyą 
kanoniczną otrzymali: Ks. administrator dr. 
Aleksander Okoniewski dnia 24 b. m. na 
probostwo w Lubawie, a dnia 25 b. m. ks. 
dziekan Józef Odrowski z Jani na probo
stwo w Pieniążkowie. — Ks. wikary Roman 
Rutkowski przeniesiony ze Skarszew do 
Skurczą, a ks. Aloizy Klink ze Skurcza do 
Skarszew.

Niem cy. Redaktorzy 38 niemiecko- 
katolickich gazet w Bawaryi wysłali do 
Ojca św. telegram, w którym zaprotesto
wali uroczyście przeciwko zaborowi Rzymu.

W B erlin ie, w kościele św. Piusa, 
gdzie odbywają się nabożeństwa z kaza
niem polskiem, odbyło się ubiegłej niedzieli 
poświęcenie ołtarza św. Stanisława, ufun
dowanego przez berlińskie katolicko-polskie 
Towarzystwa. Poświęcenia dokonał ks. prob. 
Würtz w asysencyi ks. posła prob. Franka 
i ks. kapelana Milza. Ks. proboszcz Würtz 
skreślił następnie obraz życia i męczeństwa 
św. Stanisława, napominając Polaków, aże
by ze względu na grożące im w Berlinie 
niebezpieczeństwa ze strony niewiary i ma- 
teryalizmu wiernie stali przy Kościele św. 
Na uroczystość tę wydelegowało 8 Towa
rzystw polskich deputacye z chorągwiami.

K raków, 23 września. W katedrze na 
Wawelu odprawione zostało wczoraj o godz. 
10 rano uroczyste nabożeństwo przebłagal
ne z powodu smutnej rocznicy zajęcia Rzy
mu. Nabożeństwo celebrował najprzew. ksią- 
żę-biskup krakowski w asystencyi ks. in
fułata Gawrońskiego, oraz ksks. kanoników 
Sobierajskiego i Wróbla. Kazanie, zastoso
wane do znaczenia rocznicy, wypowiedział 
ks. katecheta Siedlecki. Publiczność zebrała 
się licznie w świątyni, dając tem samem 
świadectwo swoich wiernych uczuć wobec 
Stolicy św.

W arszaw a. JE. Arcybiskup warsza
wski celebrował uroczyste nabożeństwo 
żałobne w kościele archikatedralnym w War
szawie za duszę śp. Arcybiskupa Felińskie
go. Takież samo nabożeństwo odbyło się 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej.

W Anglii odbyła się po raz pierwszy 
od czasów oderwania się Anglików od Ko
ścioła katolickiego uroczysta procesya pu

po za murami szpital, którego fryz w 
rzeźbie i malowidłach przedstawiał naj
bardziej szanowne dzieła jego żywota. Z 
wdzięczności za datki pieniężne na ukoń
czenie kościoła P. Maryi portret jego wisiał 
w chórze kościoła. Klęczał tam ze zlożonemi 
rękami u stóp Najśw. Panny. Można go 
było poznać po wełnianym, czerwonem 
czepcu, podszytym futrem i z rysów obli
cza zatopionych w żółtym pokładzie 
tluszczu i po małych, bystrych oczach. 
Jego żona, dobra Mona Bismantowa, z 
wyrazem twarzy skromnym i smutnym, 
takim, jakby nigdy nikomu w życiu nie 
była miłą, zajmowała miejsce po drugiej 
stronie Najśw. Panny, kornie pochylona 
w modlitwie. Mąż ten był jednym z pierw
szych obywateli Rzeczypospolitej; a że 
nie mówił nigdy przeciw prawom i nigdy 
nie troszczył się o biednych, ani o tych, 
których mocarze dnia skazywali na grzy
wny i wygnanie, przeto w opinii radnych 
nic nie zmniejszyło szacunku, jaki pozy
skał w ich oczach przez wielkie bogactwa.

Jednego zimowego wieczoru, kiedy 
później niż zazwyczaj powracał do swoje
go pałacu, otoczyła go u progu drzwi 
gromada półnagich żebraków, wyciągając 
ręce.

Rozpędzał ich twardemi słowy. Ale 
głód dawał im, jak wilkom, dzikość i 
zuchwałość. Otoczyli go kołem i wołali o

bliczna do miasta Glastonbury, gdzie przed 
700 laty umarł śmiercią męczeńską opat 
Benedyktynów, św. Ryszard Whiling. Do 
procesyi przyłączyło się oprócz zakonników 
rozmaitych zakonów około 50 księży świe- 
ckich. Ludności, która po raz pierwszy wi
działa podobne widowisko, zgromadziło się 
mnóstwo. Prawie wszyscy stali z odkryte- 
mi głowami. Obawiano się z początku nie
porządków, ale nic niepokojącego nie za
szło. Pod gołem niebem, na miejscu, gdzie 
zamordowano św. Ryszarda, miał dzisiejszy 
opat Benedyktynów kazanie przed niezli- 
czonem mnóstwem ludności i zakończył mo
dlitwą o połączenie wszystkich chrześcian. 
Następnie odczytano list Papieża do narodu 
angielskiego, a w końcu udzielił Biskup z 
Clifton błogosławieństwa, przemówiwszy 
poprzednio jeszcze kilka słów.

W ęgry. W wspólnym liście pasterskim 
napominają Biskupi wiernych, ażeby przy 
zawieraniu ślubów zwracali się najpierw 
do swego pasterza, któryby im posłużył 
radą i pomocą, a potem dopiero szli na 
urząd stanu cywilnego. Prawowitymi mał
żonkami w obec Boga i ludzi powinni się 
dopiero uważać po zawarciu ślubu kościel
nego. Ci, którzy poprzestaną na ślubie cy
wilnym, odsądzeni będą od wszystkich Sa
kramentów św., od chrztu, bierzmowania, 
kościelnego pogrzebu i urzędów kościelnych. 
Sakrament małżeństwo fest nierozerwal
nym. Ponowny ożenek rozwiedzionych wy
kracza przeciw prawom Boskim. W końcu 
zaznaczają Biskupi, żeby wierni nie wy
stępowali przeciw urzędowi stanu cywilne
go, gdyż takowy znajduje się także i po 
wszelkich innych krajach katolickich.

Rodzice polscy uczcie dzieci wasze 
czytać i pisać po polsku!

W ia d o m o ś c i  z  W a r m ii  i  z  d a ls z y c h  s tr o n .
* O lsztyn. W zeszły wtorek odbył 

się tu targ na bydło i konie. Spędzono 
wiele bydła rogatego i nierogacizny, za to 
koni było mało. Tłuste świnie płacono po 
33 marki za centnar żywej wagi, bydło ro
gate 29 mr. za centnar żywej wagi. Wiel
ki pokup miały też dobre krowy mleczne. 
— Nie obyło się przy tej okazyi i bez nie
szczęśliwego wypadku. Stadnik rozwście
czony uciekł z targu i popędził torem ko-

chleb głosem płaczliwym i ochrypłym 
Schylił się już, aby zbierać i rzucać ka 
mienie, gdy w tem spostrzegł, że nadchodzi 
jeden z jego domowników, niosąc na gło
wic kosz czarnych chlebów, przeznaczony 
dla czeladzi ze stajni, kuchni i ogrodów.

Dał znak, aby się zbliżył i zagłębia
jąc ręce w koszu, rzucił chleby nędzarzom. 
Wróciwszy do domu, położył się i zasnął. 
We śnie, rażony apopleksyą, zmarł tak 
nagle, iż zdało mu się, że jeszcze nie 
opuścił łóżka, kiedy ujrzał w głuchej 
ciemności św. Michała, jasnego światłem, 
promieniejącym z jego ciała.

Archanioł, z wagą w ręku, obciążał 
szale. Rozpoznając po jednej lżejszej stro
nie wdowie klejnoty, które trzymał w za
stawie i mnóstwo zrzynków, które okroił 
bezprawnie z monet i znane mu sztuki 
złota bardzo piękne, które sam tylko po
siadał, nabyte lichwą i oszukaństwem, 
Mikołaj Nerli zrozumiał, że to jego życie, 
już zamknięte, św. Michał waży przed 
nim w tej chwili. Począł być uważny i 
zamyślony. 

— Mój św. Michale — rzekł —
jeśli na jednej szali mieścisz wszystek 
zysk, jaki miałem w życiu, połóż na 
drugiej, jeśli łaska, piękne fundacye, w 
których hojnie okazałem moją pobożność.

Nie zapominaj ani o kopule kościoła 
Panny Maryi, do której przyłożyłem się



lejowym ku koszarom dragońsklm. Strażnik 
kolejowy, Silberbach chciał bydlę pochwy
cić, ale został przez nie obalony na ziemię 
i rogami poturbowany. Na szczęście ode
brane pchnięcia nię są niebezpieczne.

— Z sądu przysięgłych. W poniedzia
łek skazany został jeszcze syn gospodarski 
Gotfryd Globas z Grünflisa za gwałt do
konany na żonie robotnika Maryi Rexa, 
także z Grünflisa, na 2 lata więzienia. —- 
We wtorek skazany został gospodarz Wil
helm Szewc z Piasut za krzywoprzysięstwo 
na 2 lata cuchthauzu i utratę praw hono
rowych przez 4 lata. Tegoż dnia skażaną 
została szynkarka Franciszka Heinrich z 
Olsztyna za zamordowanie dziecka na 3 
lata więzienia. — We środę skazany został 
ceglarz i handlarz obrazów Juliusz Reithardt 
z Wartemborka zarozmyślne krzywoprzy
sięstwo na 4 lata cuchthauzu.

—- Tutejszy pułk dragonów wrócił w 
czwartek przedpołudniem z manewrów do 
garnizonu.

— Tutejszy urząd prowiantowy zaku
puje groch wrzący i uprasza panów gospo
darzy o próbki.

* L ęga jny . W Bahia (w Brazylii) zło
żył w tych dniach śluby zakonne św. Fran
ciszka ks. Tulewski, pochodzący z naszej 
wioski. 

* Rozogi (Friedrichstädt). Posiedzi-

wżwyż trzeciej części, ani o szpitalu, który 
zbudowałem poza mufami, cały za moje 
pieniądze. 

— Nie obawiaj się, Mikołaju Nerli 
— odparł archanioł. O niczem nie zapomnę.

I błogosławioną ręką położył na 
lżejszej szali kopułę Parmy Maryi i szpital 
z fryzem rzeźbionem i malowanem. Ale 
szala nie opadła.

Bankier uczuł żywy niepokój.
Mój święty Michale — przemó

wi! — szukaj jeszcze lepiej. Nie położy
łeś na tej stronie wagi ani kropielnicy u 
św. Jana, ani kazalnicy u św. Andrzeja, 
na której chrzest naszego Pana Jezusa 
Chrystusa wyobrażony jest w figurach 
ludzkiej wielkości. Koszt był duży.

Archanioł umieścił na szpitalu kro- 
pielnicę i ambonę. Szala nie obniżyła się. 
Czoło Mikołaja Nerli skrapiał pot zimny.

— Panie Archaniele — zapytał — 
czy jesteś pewny, że waga jest rzetelna?

Sw. Michał odpowiedział, że jakkol
wiek nie jest robiona na wzór wag, jakich 
używają w paryskich lombardach i kanto-

ciel Ehm z Dziuchów wyszedłszy we śro
dę rano na podwórze, znalazł stajnię, któ
ra ze środka zamkniętą była, otwartą i 
wszystkie konie na podwórzu. Jeden z koni 
miał głęboką ranę i jest niezdolnym do 
pracy. — Chałupnik Pompecki kosił u le -  
śniczego p. Trinne łąkę i trafił kosą na 
worek z : pieniędzmi, w którym było 90 
marek. Właścicielem tych pieniędzy jest 
gospodarz Alshut z Butryn. Przed 6 ty
godniami zgubił on te pieniądze na łące i 
napróżno ich dotąd szukał. Myślał, że już 
pieniędzy tych nie będzie oglądał, gdy te
raz mu one wręczone zostały.

* Nib o rk , W Sierokopasie skradziono 
właścicielowi Kowalskiemu w nocy z wtor
ku na środę 25 sztuk owiec. Złodzieja do
tychczas nie wykryto.

* Fr o m b o rk . Święcenia kapłańskie 
odbędą się tutaj w piątek, dnia 1 listopa
da (w uroczystość Wszystkich Świętych).

* Z G rab o w a  pod Lubawą opisują 
w »Gazecie Grudz.« introdukcją ks. prob. 
Pełki i donoszą między innemi, co nastę
puje: »Teraz zaczęli mu goście składać swe 
życzenia, a była ich liczba bardzo 
znaczna, tak duchownych jak i świeckich, 
nawet z daleka, aż z Kaszub, a nawet z 
Poznańskiego. Podczas uczty wzniósł we: 
dle urzędowego zwyczaju ks. dziekan Klo-. 
ka toast na cześć Cesarza, a landrat na cześć

rach weneckich, nie zbywa jej bynajmniej 
na dokładności.

— Jakto! -  jęknął Mikołaj Nerli -  
ta kopula, ta ambona, ta kropielnica, ten 
szpital z tylu łóżkami, nie ważą więcej, 
niż źdźbło słomy, niż puch ptasi?

— Widzisz Mikołaja — rzeki Archa
nioł, że dotychczas brzemię twoich nie
prawości przewyższa wiele lekką wiązkę 
dobrych uczynków.

— A więc mam iść do piekła — rzekł 
Mikołaj.

I szczęknęły mn zęby z przerażenia.
-- Cierpliwości, Mikołaju Nerli,— od

parł wódz niebieski — cierpliwości! Nie 
skończyliśmy. Jeszcze to pozostaje.

I św. Michał ujął czarne chleby. które 
bogacz rzucił z wieczora żebrakom. Złożył 
je na szali dobrych uczynków, a ta obniżyła 
się nagle, podczas gdy druga podniosła się w 
górę. Poprzeczna belka wagi nie przechy
lała się ani na prawo ani na lewo, a języczek 
wskazywał, że ciężary na obu szalach są 
równe.

ks. Biskupa. Ks. dr. Wolszlegier wzniósł 
zdrowie nowego ks. proboszcza, dawniej
szego swego kolegi z uniwersytetu, ks. prob. 
Pełka zaś toastował na cześć obecnych po
słów: ks. dr. Wolszlegiera i p. dr. Rzepni- 
kowskiego. Oprócz togo uczczono jeszcze 
toastami rodziców ks. Pełki, oraz jego pa
rafian«. 

Z Ś w ieck ieg o . W poniedziałek 
w nocy spaliło się w Przechowie zabudo
wanie właściciela Spychalskiego. Meble 
zdołano uratować. — W Żurzek spaliły 
się w poniedziałek w nocy stodoła i staj- 
nia właściciela Zawadzińskiego. Mieszkań
cy zdołali tylko życie i rzeczy, jakie mie
li na sobie, uratować.

* T o ru ń . W Kulkach nabierała 12- 
letnia córka robotnika Zielińskiego wodę 
ze studni, przechyliła się zanadto, straciła 
równowagę i wpadła do studni. Starsza 
siostra chciała ją wyratować i podała jej 
żerdź, t onąca tak silnie uchwyciła się 
żerdzi, że siostrę także do studni wciągnę
ła i obie utonęły. Rodzice w czasie tym 
byli na polu przy pracy.

S z u b in . Cieśla Marqardt i go
ścinny Kuntz z Rynarzewa, nie mając 
szczęścia na polowaniu, uciekli się do 
butelki by w gorącem napitku utopić fra
sunek i zgryzoty. Marquardt nie żałował 
sobie i wypijał kieliszek za kieliszkiem, 
aż się na dobre zaczął kołysać. Pocie
szywszy się. tak znakomicie, ruszył ku do
mowi. W drodze zdawało mu się, jakoby 

 z daleka na łące była cala gromada zwie
rzyny. Więc zdjął fuzyą z pleców i wy- 

 palił kilka razy ku łące, mierząc wprost 
w mniemane zające czy kuropatwy. Nie
stety na łące siedział 8 letni chłopczyk z 
gąskami, które mu matka kazała paść. 
Jedną gęś Marquardt zabił, kilka postrze
lił, lecz co najgorsza, trafił chłopca i po
ranił go tak, iż słabe są widoki, aby sie 
udało uratować mu życie. Ojciec nieszczę
śliwego synka, gospodarz p. Wawrzyński, 
oddał sprawę sądowi.

* W Mo n a c h iu m  (w Bawaryi) zmarła 
niedawno temu niejakaś p. Bürkel, która 
kazała złożyć do trumny wszystkie swoje 
brylanty wartości 45,000 marek. Żeby tyl
ko nie zapomniała wyznaczyć w testa
mencie potrzebnej kwoty na opłacenie 
stróżów grobu, bo inaczej gotowe brylan
ty: pewnego poranku zmartwychpowstać.

Od Redakcyi.
Do  D o m b r o w a .  Numer ten nic 

nie wygrał.

Najlepsza tabaka staro
gardzka.

Expeller.
Krople żołądkowe. 
Krople Hoffmanna: 
Spirytus ruski na reu

matyzm.
Olej rycynowy.
Olej do palenia.
Olej lniany do potraw. 
Olejek cytrynowy.
Olejek kminkowy.
Sól glauberską.
Sól karlsbadzką.
Proszek mleczny dla krów. 
Proszek dla koni i świń. 
Środek przec. czerwonce. 
Środek homeop. przeciw

kolkom i zołzom dla 
koni, bardzo skuteczny, 
na który z wracam szcze
gólnie uwagę, gdyż tym 
środkiem w krótkim 
czasie więcej zostało 
koni wyleczonych, niż 
niektórzy bardzo uczeni 
weterynarze przez całe 
życie tego dokaz ali.

Nadto polecam: 
Kalendarze Maryańskie 

polskie i niemieckie. 
Kalendarz Kujaw. »Piast«. 
Papier listowy z polskie- 

mi nagłówkami. 
Papierosy »Sobieskiego«.

Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą przez 
zaliczkę lub za poprzednim nadesłaniem należytości.

S. F is c h e r , O lsz tyn .
Prosta ulica 10. S. F isch er , O lsztyn.

Prosta ulica 10.
Na nadchodzącą porę jesienną i zimową pozwalam sobie zwrócić uwagę 

S zan0wnej Publiczności na mój jak  najbogaciej zaopatrzony

skład butów i trzewików.
N a składzie mam wszelkie możliwe tylko gatunki trz ew ik ó w  i 

butów  z różnych skór dla m ę ż c z y z n ,  k o b i e t ,  d z i e w c z ą t  i  
c h ł o p c ó w .  Obuwie jest robione przez tutejszych mistrzów szewskich róż 
nym kroju, pięknie i mocno (nic maszynowa robota)

Ceny są jak najniższe, tak, że. każdy odbiorca zad ow olonym  będzie 
k to  zatem dobre, m ocne i tanie obuwie mieć chce, proszę sie do mego

składu zwrócić.

S. F is c h e r , O lsz tyn .
Prosta ulica 10.

mego

S. F isch er , O lsztyn
Prosta ulica 10.

Zamówienia podług miary jako i wszelkie reperacye wykonują się w jak najkrótszym czasie.

Mieszkanie moje znajduje, 
się teraz w ul. Krzywej (Krum- 
str. nr. 10 naprzeciw kupca p. 
S e h e  n k. 

Polecam się również do 
wykonywania wszelkich robót 
malarskich akuratnie i tanio i 
proszę w razie potrzeby o ła
skawe poparcie.

J. P age,
mistrz malarski.

Chrościelewski,

Gietrzwałd,
poleca wszelkie towary kolonialne i drogeryjne po 

cenach umiarkowanych:

We wtorek wracając z tar
gu zgubiono na drodze pomię
dzy Olsztynem a Szkandą

białe pudło papierowe
w którem była biała płachta i 
3 laski parchimu. Uprasza się 
uczciwego znalazcę oddać rze
czy te w ekspedycyi „Gazety 
Olsztyńskiej.“



Elblągu i Olsztynie

SKŁAD SUKNA, T0WARÓW ŁOKCIOWYCH I MODNYCH

JULIUSZ BLUHM,
R Y N E K  1 2  ( P O D  S I E N I A M I ).

I. Oddział: KONFEKCYA DAMSKA.

Ubiory na m ia rę  w ykonyw a s ię  pod 
p rzew od n ictw em  d z ie ln eg o  p rzy k ra w cza  

i r ę c z y  s ię  za  dob re w y k o ń czen ie .

STAŁE CENY.

OTWARCIE INTERESU.
Dnia 15-go września otworzyliśmy przy rynku nr. 6

skład towarów łokciowych, modnych, sukna, płócien
i konfekcyi

w zakroju wielkomiejskim.
 Dokonane przez nas wielkie zakupyw największych miejscowościach fabrycznych sprzedają się w obu naszychinteresach, w

z jak najmniejszym zyskiem. —— —
 Jesteśmy dla tego w możności najrzetelniejsze i najlepsze towary zawsze modne i nowe po jak najtańszych cenach Szanownym naszym Odbiorcom dostarczać.   

Zasadą naszego interesu jest przy ściśle s ta ły c h  ale jak n a jn iższy ch  cenach mieć wielki wybór towarów w 
najgustowniejszym i rzetelnym wykonaniu, aby osięgnąć stałe zadowólnienie Szanownej Publiczności 

Jako szczególnie tanio wymieniamy: Prosimy wszystkich przekonać się wkrótce przez własne doświadczenie o nizkich cenach i wartości naszych towarów.
Ż akiety  dla dam w najnowszym kroju po 3 , 4 , 5 i 6 M. 
P ła s z c z e  i p a leto ty  od 10 m r. począwszy.
Z arzutk i i ok rycia  w najnowszym kroju po 7 i 8  mr. 
Sukna d a m sk ie  we wszelkich kolorach metr po 45 fen. 
P ow łoki metr po 27 fen. — Materye na płaszcze o d  k u r z u .

przepyszne wzory metr po 30 fen.
D relichy, in lety , f la n e le , płótna na koszule 

________ Gotowe koszule z płótna i Renforces

po bajecznie
tanich cenach.

P O D P A D A J Ą C O  T A N I O .  
SKŁAD  BAW EŁNY DO TKANIA.

Z wysokim szacunkiem

R ehfe ld  & Goldschmidt ,
OLSZTYN, róg rynku i ulicy Górnej

HURTOWNIE. CZĄSTKOWO.

Nowości na jesień i zimę
w kołnierzach, okryciach, żakietach, paletotach, pelerynach, zarzutkach, płaszczy dla dzieci itd. 

Głównie poświęciłem konfekcyi damskiej szczególniejszą uwagę i dostarczam dla tego tak w wyborze kroju 
jak i eleganckim wykończeniu w tym oddziale szczególnie doskonałych rzeczy ’ J
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2 . Oddział : MATERYE NA SUKNIE.
M ó j  s k ł a d  m a t e r y i  n a  s u k n i e

 ę  jest na porę jesienną i zimową w nowości jak najbogaciej zaopatrzony,
Szewioty jak i »loden« w angielskim guście i francuzkim i t. d. metr od 1 do 6 marek.

3. O dd zia ł:  KONFEKCYA MĘZKA.

Wielki wybór nowości w materyach na paletoty i spodnie od najtrwalszych d o najeleganciejszych.
Wskutek zasady sprzedawania " z a g o tó w k ę" 

przyczem oszczędzam strat różnego rodzaju, ja k o  i 
wskutek w ie lk iego  obrotu  jestem wstanie sprowa
dzać towary z najlepszych fabryk i po tak tanich cenach 
takowe sprzedawać, jak rzeczywiście tylko hurtowne 
składy sprzedającym z drugiej ręki oddawają.

STAŁE CENY.

Drukiem, nakładem i pod redakcyą Seweryna Pieniężnego w Olsztynie (Allenstein O. Pr.)


